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Z  W a r s z a w y ,  dnia 6. Kwietnia.
N a  oryginale Je g o  Cesarskiej Mości  r ęką n a ­

p i s a no :  „ M a  być pod ług  tego. “
w P e t e r s b u r g u ,  dn.  12. Stycznia 1838 r,

Z  ( l a n i e  R a d y  P a ń s t w a ,
Rdda  Państwa w połączonych  D e p a r t a m e n ­

tach : P rawod aw cz ym i Spraw Królestwa P o l ­
skiego,  tudzież w o g ó ln e m  zgrom ad ze n iu ,  po 
ro zp oz n an iu  p rze łożenia  Mini s t r a  Sprawiedl i ­
wości o Właściwości Sądu  dla mieszkańców Ce- 
sarstwa Rossyjsk.ego i Królestwa Polskiego,  
w sprawach cywi lnych ,  i p o r ó w n a n iu  o n eg o  
z obowiązojącerni  c o d o  tego p rzed mio tu  prze- 
pisami,  jako też z uwagami  Rad y  A d m i n i s t r a ­
cy jne j  Krółc-stwa, postanowiła przyjąć w tym 
względzie  nas tępujące prawidła r  i )  Sprawy 
rzeczowe,  zachodzące pomiędzy  mieszkańcami 
Cesarstwa i KróleBtwa,  mają być są dzo ne  przez  
Sądy tego k r a j u , w* którym znajduje się mają­
tek s ę o r n y ,  bez różnicy z czego się takowy 
składa.  2 )  Sprawy osob ste mieszkańców C e ­
sarstwa i Króles twa,  powstające w razie n ie -  
wykonan ia  zobowiązań  w przedmiocie d ługów,  
w razie  n iewykonan ia  u m ó w  i in ny c h  aktów

ze znanych  na piśmie, ,  jeżeli  będą  w sob ie  z a ­
wierać : a) zabezpieczenie na majątku w tym 
l u b  owym kraju p o ł o ż o n y m ;  b) zaręczenie o-  
sób  w j ednym z nich stale zamieszkałych m a ­
ją  być r o zp oz n aw an e  w p i e r w s z y m  p r z y ­
p a d k u  przez Sądy lego kraju, w którym z n a j ­
duje się majątek s tanowiący p rzedmio t  z a b e z ­
p ieczen ia ;  w d r u g i m ,  w razie n iewypłaca l­
ności  p ozw an ego  lub d łużnika, ,  p rzez Sądy 
miejsca,  w którem- znajduje się poręczyciel  lub  
w którern posiada majątek.  3),Jeże l i  ze zna ne  
na  piśm.e zob ow iązan ia ,  u m o w y  i akta p rzez 
mieszkańców Cesarstwa i Kró l es t wa ,  nie  będą  
zawierać w sobie żadnego  zabezpieczenia  i z a ­
ręc zen ia ,  wtedy w razie ich niewykonania p o ­
wstające ztąd sprawy,  mają być sądzone  wedle 
u zn an ia  powoda a lbo:  p r i m o  t a m g d z i e  się 
osobiście znajdu je  p o z w a n y ,  a l b o :  s d o  tam,  
gdzie ma nastąpić wykonanie zobowiązania  lub 
umowy.  4) Gdy zaś w akcie zast r zeżone b ęd ą  
inn e  war unk i ,  względem miejsca i sposob u  
rozpoznawania  powstających z n iego sporów,,  
w takim razie sprawa toczyć sig m a  w miejscu,  
przez st rony dobrowoln ie  o zn acz one m .  5) 
W a ż n o ś ć  zobowiązania w p rzedmioc ie  długu,, 
umo wy  lub- innego aktu , r o z p o z n a w a n ą b ę d z i e  
p o d łu g  praw obowiązujących w tym kraju, we-
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die form i przepi sów k tórego  akt  zawarty zo- 
stał .  Jeżel i  zaś n a  zasadzie akiu rozpoczę te  
będą. kroki e x e k ur y j ne  nie w tym kraju,  w któ­
r y m  zawarcie o n e g o  nas tąp i ło ,  i s t rona p o s z u ­
kiwana wytoczy spór  co do  fo rmalnośc i  zawar  
t ego ak tu ;  w takim razie st rona wykonania  p o ­
szuku jąca win na  u do w o d n ić :  źe akt zawarty 
jest zg od n ie  z  p rawami  i p o d łu g  fo rm dr u g ie ­
g o  kraju.  P o św i ad c ze n ie  w tej mierze  wydane 
będz ie  przez  W ł a d z ę  są dową ,  bezpośredn ia  
p r z e ło ż o n ą  nad S ą d e m ,  który p rzy jmował  akt ;  
jeżeli  zaś akt ze zn a ny  był  n ie  w Sądzie ,  lecz 
p r ze d  N o ta ry u sz em  łu b  M e kl e r em ,  poświad­
c ze n i e  nas tąpi  przez  Sąd cywilny Iszej  I n s t an ­
cy*. D la  zapobieżenia fa ł szom,  s twierdze­
n i e  rzetelności  poświadczenia W ł a d z y  Są­
dow ej  d o p e ł n io n e  będzie w sposob ie ,  nas tę ­
p u j ący m a r tyku łem ozn a cz o n ym .  6) Wyro k i  
W ł a d z  Sądowych  Cesarstwa i K ró l e s t w a , w 
oprawach rzeczowych  i  osobistych,  wykonane  
b ę d ą  w tym kraju,  w k tó rym wydane  zos tały.  
L e c z  g d y  wyrokiem w sp rawie  osobis tej  zapa- 
g ł y m  zasądzona zos tanie jakowa naleźytość,  a 
ma ją tk u ,  z któregoby takowa mogła być z a ­
s p o k o jo n ą ,  w tym kraju nie b ęd z ie ,  po sz u ku ­
jący  zaś wskaże w d rug im kraju odpowiedn i  
f u n d u s z ,  w takim razie wyrok wykonany  b ę ­
d z i e  t a m ,  gdzie zna jdu je  się f u nd u sz ,  w spo­
sób  ustawami miejscowemi przepisany,  z za­
c h o w a n i e m  nas tępu jących  przepisów.  W  Kró- 
l e s tw ie :  wykonanie  wyroków pr awo mo cn ych  
p r zez  Sądy Cesarstwa w y d an y c h ,  zarządzi  
P re ze s  właściwego Sądu na proźbę powoda ,  
T y m  końcem powó d  pow in ien  wyjednać sobie 
o d  W ła dz y  Sądowej  Cesarstwa poświadczony 
p raw nie  odp is  wyroku z wzmianką :  że p oz o­
s t awiono  m u  poszukiwać wykonan ia  o n eg o  w 
K ró l es t w ie ,  i t akowy odpis dołączyć do swej 
p r ożb y .  P odp i sy  osób  poświadczających o d ­
pis s twierdzone będ ą  przez Nacze lnika  Guber-  
n i i , który o każdetn lego  rodzaju s twierdzen iu  
uwiadomi  K ou tm is sy ą  R z ąd ow ą  Sprawiedl i ­
wości ,  ta zaś P rezesa właściwego Sądu.  W  
Cesar stwie , :  wyrok W ł a d z  Sądowych  Króle 
Ctwa, wykonan iu  pod leg ły ,  do pr ow ad zą  do 
sku tku ,  również na prożbę s t rony  wykonania 
p os z u ku ją c e j ,  W ł a d z e  mie j scowe ,  za o k az a ­
n ie m  tychże samych  do w od ów .  Podpi sy  osob 
poświadczających odp is  w y ro ku ,  s twierdzone 
b ę d ą  w Króles twie  przez  Kommiasyą Rz ąd ow ą  
S prawied l iwośc i ,  która o t akowem s twierdze­
n i u  uwiadomi Nacze ln ika  G u b e r n i i ,  gdz ie  ma 
nas tąpić wykonan ie .  Naczelnik G u b e r n i i  zaś 
don ies ie  o tern właściwej  Władzy.  W  pow y.  
ższych p rzypadkach  ani  w Królestwie ani  w 
Cesarstwie W ł a d z e  Sądowe i wykonawcze nie  
są  m oc n e  wchodz ić  w rozpoznanie  prawności  
okargi i zapad łego na  skutek onej  wyroku .  —

O ry g i na ł  podpi sa ł  P rezes  Ra dy  Państwa,  H r a ­
bia Nowosi lcoff .  — Z g o d n o  z o rygina łem:  p,  
o.  Sekretarza Państwa,  Sekretarz Stanu,  Baro n  
M .  Korf .  —  Za zgo dność :  (podp i sano)  Stefan 
H r .  Grabowski .

Z  n iedz ie lnego  k on c e r tu ,  d an e g o  na  wspar­
cie b iednych  nad wiś lan ,  po  od t rącen iu  n ie o d ­
zo w n y c h  wydatków,  było do ch o d u  32,230 z łp.

Jeszcze cod z ie nn ie T ow ar zy s t w o  D o b ro c z y n ­
ności  daje w sali H r .  Ł u b i e ń s k i c h  6 5 0  oso­
b o m ,  usz kodzonym wylewem W i s ł y ,  obiad  
z ł ożo ny  z 3. potraw.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n ia  1. Kwietnia.

Xiąźę  A le x a n d e r  Wir t em be rsk i  uda  się 
wraz  z swoją ma łżonką  i Królową F r a n c u z ó w  
za kilka dn i  do  Bruxel l i  j tam kilka tygodn i  
zabawi ,

D z ie nn i k i  tulońskie zawierają nas tępu jące  
p i smo z K o ns ta n t yn y  z dn ia  14. L u t e g o :  O d  
czasu przybycia G ene ra ła  Negr ie ra  do  pro-  
wincyi  Kons tan tyny  wszystkie r zeczy i n n ą  
przybie ra ją  postać i związki nasze  z r ó ź n e m i  
pokoleniami  od dnia do dn ia  coraz się bardziej  
ustalają.  Zaufan ie  do (ego doszło s topn ia ,  źe 
teraz z ma łą zasłoną mo ż n a  bezpiecznie o k o ­
lice w odległości  25 mil zwiedzać.  T o  zaś 
najbardziej  uspokojen ia  umys ł ów  d o w o d z i ,  źe 
j e ż e l i  p r z e c i w  j a k i e m u  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  
poko len iu  wyprawę  p rzeds iębio rą ,  wszystkie 
inne  spokojnie swoich za t rudn ień  pi lnują —  
r z r c z — która się w innyc h  prowincyach j e ­
szcze nie  wydarzyła.  Cz te rdz ies tu  spahow 
wyruszyło pod  rozkazami  oficera,  w celu 
us tanowienia  Szeika ,  mieszkającego o 3 dn i  
podróży na po łudn ie  od K o n s t a n t yn y ;  spo ty ­
kali oni  wiele poko leń  po d rodze  i wszędzie 
jak naj lepszego dozna l i  p rzy jęcia ;  wielu także 
Sze ików,  nie ulegających dotąd F ra n cu z o m ,  
oświadczyło swoję gotowość uległości .  — Ko­
lumna  jedna , z łożona z 100 s t r zelców ko nny ch ,  
l o o s p a h ó w ,  dwóch dział  i 900 p iechoty,  wy- 
6zła do  Mi lahu .  Za  zbl iżeniem się tejże do 
miasta , wyszła jej o pół  mili naprzeciwko cała 
ludność męzka miasta tego z Kadym na czele.  
Of iarowano Genera łowi  żywność  dla ludzi 
i obroki dla koni.  Począ tkowo nie chciał  G e ­
ne ra ł  ofiary takowej  przyjąć,  lecz Kady tak 
usilnie prosił ,  źe ów wymówić mu  się od p rzy­
jęcia nie mógł .  Gdy się piechota zbl iżyła 
i namio ty  rozb i t o ,  zbliżyli się wszyscy m i e ­
szkańcy w największym porządku  i każdy miał  
w j ę k u  miskę  bryi  z w y e j  Cuscussu ;  p o d z i e ­
lo n o  je pomiędzy różne  oddziały wojska i żo ł ­
n ie rzo m f rąncuzkim potrawa ta bardzo sma ko­
wała.  T r z e b a b y  by ło  pędzla mis t rzowskiego  
do  skreś l en ia  prawdziwego obrazu tej z a j m u ­
jącej sceny w czasie pó łgodz inne j  b ie s i ady ; dla
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większćj  części  żo łn ie rzy  scena (a całkiem n o ­
wą była.  O b ó z  wysławiał  uroczystość wiej- 
filą. D n ia  u .  zwiedzano  miasto i bliższe 
okol ice.  Milab jestto ma le  i b r ud n e  mias te ­
cz ko ,  ale w ręku  E u r op e jc zy kó w  moż e  się 
stać w krótkim czasie p r z y je m n e m  mia s te m;  
ul ice są szef0 *1'® i przy każdym d o m u  jest 
og r ód .  Nadpsu ty  rour  otacza cale miasto.  
Z  czasów rzymskich OBtały się jeszcze? brama ,  
obsz e rne  łaźnie i wielki ł u k ,  który n iezawo­
dn ie  do wspaniałej  należał  ś w i ą t y n i , o  czem 
wnioskować można  z wielu m a rm u ro w y ch  fila­
r ó w ,  które w bliskości znachodz irny  i k tórych  
znacznej  części użyto do m e cz e t u  na r e m i e  
sa r rem miejscu wystawionego .  Źród ł o  dos ta r ­
czające wody ł az ienkom zna jduje siq zewnątrz 
miasta i wodn y  m ły n  porusza .  Bystry s t r u ­
m y k ,  poruszający kilka innych  w od n ik ó w ,  ł ą ­
czy 8ię z p ie rwszem ź ród łem i wspólnie z tetn 
oblewa obsze rne  s a d y ,  otaczające ze  wszech 
Stron to miasto.  Gdy śmy  w bliskości mecz e tu  
s tanęl i ,  prosił  Muf ty Genera ła ,  aby go odwie ­
dzen iem swojem zaszczyci ł ,  i w bo tach z o- 
strogarni weszl iśmy do obozu  Ma hom et a .  — 
VV czasie pobytu ko lum ny  pod Mi lahe m 
o trzymał  G ene ra ł  nowy dowód  fałszywości  
Kade go  Konstantyny.  T e n  człowiek byłby 
na tn już  często szkodzi ł ,  gdyby n ie  był  miał  
do  czynienia  z tak poczc iwym i wytrwałym- 
m ę ż e m ,  co wszystkie jego pods tępy zniweczyć 
potraf i ,  jak się W  Pan  z nas tępu jącego  p r ze ­
konasz wypadku.  Stary Aga A c h m e t  Bey 
wniósł  do G ene ra ła  o p r zeb acz en i e ,  i w celu 
p rędszego  uzyskania tegoż pod ług  jego zdania,  
p r zy łączy ł  do p rośby  w po dar un ku  siodło war ­
tujące 25OCT frank. G en e ra ł  przychyl i ł  się do 
p ro śby ,  przebaczył  m u , ale da ru  przyjąć n ie  
chciał  i zwrot  tegoż K ad e m u  polecił .  T e n  
zaś  siodło dla siebie za t r zy ma ł ,  zmienić je ka­
zał i za to 250 fr. zapłacił .  G en e ra ł  d o w ie ­
dziawszy się o tern,  kazał siodlarzowi s iodło 
odebrać ,  do  swego gab ine tu  przynieść i ko­
bie rcem okryć.  Na s t ęp n i e  wezwał do siebie 
Kadego i za raz  na  samym wstępie zapytał  go 
s i ę ,  czy siodło A d z e  odes ła ł ?  Gdy  ten zap e­
w n ia ł ,  że to już d a w no  z rob i ł ,  uchyl i ł  kobie­
rze c  i k łamcę p rzekonał .  L ec z  ten zamiast  
usprawiedl iwiania się i przeproszenia  zwali ł  
w inę  na swych podwładn yc h  i u d a ł ,  że ci go 
oszukal i .  Gene ra ł  zawierzył  mu  i kazał  s io ­
d ło  do Milahu  przywieźć,  aby j e  z t amtąd  o d e ­
słać A d z e ,  p rzebywającemu w pobliskich g ó ­
rach.  W  dzień  przybycia naszego  do Mi lahu  
m ia ło  zaraz siodło być odesłane i rozkazał  Sze­
fowi poko le n ia ,  u którego się ów znajdował ,  
takowe A d z e  wręczyć.  T e n  p rzyby ł  naza ju t rz  
i Kady powtórn ie  oszustostwa się dopuścił ,  
A g a  wszed ł  d o  n a m i o t u  G en e ra ła  i r zek ł :

„ P r z y c h o d z ę  i oddaję się w ręce tw o je ,  gd yż  
wiek m ó j  i s tosunki nie  pozwalają mi  b yć  Tu­
łacz em pomię dzy  poko len iami ;  moż esz  m i  
g ł o w ę  ściąć kazać,  jest  w twojej m o c y ;  skoro 
u m r ę ,  żony  p rzyna jmnie j  moje  i dzieci  będą  
mogły  i y ć  s p o ko jn ie ;  ceny a l b ow ie m ,  jaką 
za p rzebaczenie  mi  us tanowi łeś ,  z łożyć n i e  
m o g ę . “  P rze mo w a taka zdziwiła n ie zm ie rn ie  
G e n e r a ł a ;  od pow ied z i a ł ,  że żadnej  ce ny  n ie  
us t anowi ł  i d o d a ł ,  że jeżeli  F rancya  p rzebacza,  
czyni  to bez wszelkiego warunku  a przynaj­
mnie j  bez okupu .  A g a  od rz e k ł ,  że jest p r ze ­
ko na n y  o sz lache tnym sposobie  myślenia  
F r a n c u z ó w ,  i że zaraz sobie wystawiał ,  ii  
K ad y  żądając od n iego 3o.OOO b ou d jo u x ,  n ie  
czyni ł  tego z polecenia Genera ła .  P r z e k o n a ­
ny Kady o oszukaństwie usprawiedl iwiał  s ię  
zwycza jem na ro d o w y m pozwalającym brać na ­
g rodę  za p o d o b n ą  łaskę.  — D n i a  19. opuści ła  
ko lumna Milah  i zaczęła wracać do  K ons ta n­
ty n y ;  pos tępowała  ona  tą razą za b ieg iem 
R u m m e l u ,  Droga  ta jest jeszcze n ieprzys tę -  
pnie jsza od  t e j ,  którą przybyła.  P rz e c h o d z i  
się koło l icznych stosów kamieni  i mn ós tw a  
rozwal in.  W ie c z o r e m  rozbi ł a ko lumna  n a ­
mioty nad  brzeg iem R u m m e l u  o pięć mil od  
K o n s t a n t y n y ,  pod wielką ska łą ,  p o d o b n ą  do  
t e j ,  n a  której Konstantyna leży.  Mieszkańcy 
pokolenia najbl iższego naszego  ob o zu  pow ia ­
dali n a m ,  że na szczycie tej skały są rozwalany 
s t arożytnego mias ta ,  k tóre się Cirta nazy wać  
miało.  Genera ł  pos tanowił  zwiedzić te roz-  
waliny d. *3. ;  po s t a ro • r zymskiej  drodze d o ­
stał się aż na  szczyt skały;  d roga ta jest s i edm 
metrów szeroka i dobrze  zachowana.  W s z e d ł  
do  miasta b r am ą ,  której sklepione luki  jeszcze 
się w połowie  ostały.  Zna laz ł  wielkie i o b ­
szerne rozwal iny;-  część ich jeszcze d o b r z e  
za ch ow a na ;  ale okropna burza  z g r ad e m  i d e ­
szczem zmusi ła  go  do  powrotu.  O  godz.  3. 
z p o ł ud n ia  s tanęl iśmy w Konstan tynie .

Z d n i a  2. K w i e t n i a .
Rząd  ogłasza dzisiaj nas tępującą  telegrafi­

czną  depesz ę  z T u l o n u  z d.  I. Kw ie i n . r  „ A ł -  
gier ,  d.  29. Marca .  Marszalek V a l e e  d o  M i ­
nistra wojny.  Koleah d. 26. rn. b; wojsko n a ­
sze zajęło.  Mieszkańcy wyszli na spotkanie 
nasze.  Nacze ln ików miasta w u-rzędach i ch 
potwierdz i ł em.  O b ó z  z łożon y  z ąch batal io­
n ó w ,  ąch  dział  i  50 k o n i . . , ,  (Depesza  a p o ­
wod u  zm rok u  p r ze rw an a . )

J o u r n a l  l e  C o m m e r c e  obe jmuje  p ismo 
z A lg i e ru  z dn .  24. Ma yca ,  którego treść g ł ó ­
w n a  brzmi jak nas tęp u j e :  „ B e n  Aissa  jeszcze 
tu  p r zebywa ,  aby w swoim własnym i w in ­
teresie A c h m e t a  Beja s ię  układać.  O t o  n i e ­
które g łó w ne  w arunk i ,  s t anowiące  podstawę  
u g ó d  międ zy  Ben  A i s s ą  i Marszałkiem V a l e e .
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B e n  A i s s a  ż ą d a ,  a ż e b y  g o  n a c z e l n i k i e m  
w s z y s t k i c h  K a b a i l ó w  w p r o w i n c j i  K o n s t a n t i n e  
m i a n o w a n o ,  z a  t o  z o b o w i ę z u j e  s i ę ,  w s z y s t k i e  
p o k o l e n i a  g ó r a l i  p o d b i ć  p o d  p a n o w a n i e  i r a n -  
c y i .  A c h u i e t  B e y ,  k t ó r y  s w e m u  s t a r e m u  s ł u ­
d z e  n a j r o z e i ą g l e j s z e  d a ł  p e ł n o m o c n i c t w o ,  p r z y ­
r z e k a  z  s w o j e j  s t r o n y ,  ź e  j e ż e l i  m u  t r a n c y a  
p r a w e m  L e n n e m  n a d a  B e y l i k  K o n s t a n t y n y ,  
w o j n ę  A b d e l  K a d e t o w i  w y p o w i e  i w o j n y  tej  
n i e  z a p r z e s t a n i e ,  aż  E m i r a  t e g o  z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z y .  P r o p o z y c y e  t e  M a r s z a ł e k  z  z a d o w o l e ­
n i e m  p r z y j ą ł ,  k i e d y  s i ę  z  s y s t e m e m  j e g o  z u ­
p e ł n i e  z g a d z a j ą ,  a b y  s i ę  A r a b o w i e  w z a j e m n i e  
m i ę d z y  s o b ą  w o j n ą  n i s z c z y l i ;  m i a ł  t e ż  p o d o ­
b n o  r z ą d o w i  p r z y j ę c i e  t y c h  w a r u n k ó w  z n a l e ­
g a n i e m  z a l e c i ć .  O b i e t n i c e ,  k t ó r e  B e n  A i s s a  
w e w o j e m  w ł a s n e m  c z y n i  i m i e n i u ,  w o g ó l n o ­
ści  w i ę k s z e  z a u f a n i e  w z n i e c a j ą ,  a n i ż e l i  p r z y ­
r z e c z e n i a ,  k t ó r e  w z l e c e n i u  A c h m e t a  c z y n i .  
B e n  A i s s a ,  r o d z o n y  K a b a i l a ,  w y w i e r a  wi e l k i  
w p ł y w  n a  p o k o l e n i a  w g ó r a c h  m i e s z k a j ą c e ,  c o  
o b i e t n i c o m  j e g o  w i e l k ą  j e d n a  p o w a g ę ;  p r z e c i ­
w n i e  p r z y r z e c z e n i a  A c h m e t a  m a ł o  z y s k u j ą  
w i a r y  i z a d o w o l e n i a .  K o n s t a n t y n a  p r z e z  r o z ­
m a i t e  t e r a z  p r z e d s i ę w z i ę t e  d z i e ł a  f or t yf ika ­
c y j n e  s t a ła  s i ę  j i r a w i e  n i e z d o b y t ą ,  j e ż e l i  w i ę c  
B e y  p o w t ó r n i e  w p o s i a d a n i u  m i a s t a  l e g o  z o ­
s t a w a ć  b ę d z i e , p y t a m y  s i ę , -  j ak ąż  n a m  d a  r ę ­
k o j m i ą ,  ź e  z o b o w i ą z a n i o m  s i ę  s w o i m  z a d o s y ć  
u c z y n i ?  A  g d y b y  s ł o w o  d a n e  z ł a m a ł , j a k i e ź b y  
n a m  p o z o s t a ł y  ś r o d k i ,  a b y  go  d o  d o c h o w a n i a  
o n e g o  p r z y m u s i ć ?  C z y r b v  w ó w c z a s  n o w ą  
p r z e d s i ę w z i ę t o  w y p r a w ę ?  I  n i e  m u s i a ł a b y  ta 
n a  d a l e k o  w i ę k s z e j  s t o p i e  b y ć  u r z ą d z o n ą ,  a b y  
p o m y ś l n y  n a m  z a j i e w m ć  w y p a d e k ? P r ó c z  t e g o  
z t r u d n o ś c i ą  t y l k o  p r z y c h o d z i  w o j s k u  f r a n c u s ­
k i e m u ,  o d s t ą p r ć  z d o b y c z y ,  tak d r o g o  o k u p i o ­
n e j .  N a r e s z c i e  b a r d z o  o  t e i n  t e ż  w ą t p i ą ,  c z y  
B e y  w a r u n k i  p r o p o n o w a n e  d o  p o ż ą d a n e g o  
s k u t k u  d o p r o w a d z i ć  p ot raf i .  N i e  p o c z y t u j ą  
b o w i e m  A c h m e t a  za  d o ś ć  s i l n e g o ,  a b y  s i ę  
z  E m i r e m  m i e r z y ć  m ó g ł ;  o w s z e m  w al ka  ta 
m o g ł a b y  ł a c n o  t y l k o  d o  t e g o  p o s ł u ż y ć ,  a b y  
w p ł y w  A b d e l  K a d e r a  w A f i y c e  p o w i ę k s z y ć . w —  
VV d r u g i e m  p i ś m i e  z  A l g i e r u  t e j że  d a t y  w y r a ­
ż a j ą :  „ O . n e g d a j  d a n o  r o z k a z  z a j ę c i a  C o l e a b ,  
w s z a k ż e  w c h w i l i  g d y  w o j s k o  w y r u s z y ć  c h c i a ­
ł o ,  o t r z y m a ł o p r z e c i w n e  r o z k a z y .  R o z u m i e j ą ,  
ź e  p l a n  t e n  d o  p ó ź n i e j s z e g o  c z a s u  o d ł o ż o n o .  
( P a t r z  p o w y ż s z ą  d e p e s z ę ;  W y n o s z e n i e  s i ę  
k r a j o w c ó w  z A l g i e r u  i o k o l i c  t r w a  c i ą g ł e j  
u d a j ą  s i ę  e n  i w g ł ą b  k r a j u .  E m i r  n i c z e g o  n i e  
z a n i e d b u j e ,  a b y  m i e s z k a ń c ó w  n a d b r z e ż n y c h  
n a  s w o j ę  s t r o n ę  p r z e c i ą g n ą ć .  Z w o l e n n i c y  j e ­
g o  c i ą g l e  g ł o s z ą ,  ź e  p r a w y  m u z u ł m a n  p o d  
p a n o w a n i e m  n i e w i e r n y c h  ż y ć  n i e  p o w i n i e n ,  
W i a d o m o ś c i  z  w s c h o d u  i z a c h o d u  b r z m i ą  p o ­
m y ś l n i e .  W  K o n s t a n t y n i e  p o c h w a l a j ą  b a r d z o

ś r o d e k  p r z e z  K o m e n d a n t a  p r z e d s i ę w z i ę t y ;  
p r z e z n a c z y ł  c n  w e ł n ę  o d  acoo s k o p ó w ,  k t ó r e  
w o j s k o  n i s z e  p o d c z a s  n a p a d u  z a b r a ł o ,  n a  k o ­
r z y ś ć  z j ł o g i ,  a b y  ż o ł n i e r z e  t a k i m  s p o s o b e m  
l e g o w i s k a  i p o ś c i e l  p o l e p s z y ć  s o b i e  m o g l i .  
R o z p r a w i a j ą  t u  o b e c n i e  o d w ó c h  w i e l k i c h  w y ­
p r a w a c h ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  z a i m p o n o w a n i e  
A r a b o m .   ̂ B e n  A i s s a  c ą g l e  t u  p r z e b y w a .  
J e s t t o  p i ę k n y  m ę ż c z y z n a ,  u t o ż e  lat  ó o  m a j ą c y ,  
i n i e  b e z  w y k s z t a ł c e n i a  u m y s ł o w e g o .  S y n  j e­
g o ,  m a j ą c y  lat ? 1 ,  p o d o b n i e  j ak  o j c i e c  u j m u ­
j ą c y  w o b c o w a n i u .  M i a ł  o n  w r. 1836 .  p r z y  
o d w r o c i e  n a s z y m  d o w ó d z t w o  n a d  c z ę ś c i ą  w o j .  
slra.  O b a  s p r a w i e  n a s z e j  s p r z y j a j ą ,  a t ak t u ­
s z y m y  s o b i e ,  ź e  G u b e r n a t o r  z  p r z y j a ź n i  z  n i ­
m i  w i e l k i e  o d n i e s i e  k o r z y ś c i .  I  X i ą ź ę  L a r a -  
c h e f o u c a u l t  j e s z c z e  b a w i  w m i e ś c i e  n a s z e m .  
G ł ó w n y m  z a m i a r e m  p o d r ó ż y  j e g o  d o  A f r y k i  
b y ł o  p r z e p r o w a d z e n i e  s y n a ,  k t ó r y  w  r a n d z e  
p ł a t n i k a  w s ł u ż b ę  S p a h ó w  w s t ą p i .  T e a t r  
n a s z  o d  d n i a  d o  d n i a  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  w y d o ­
s k o n a l a  i w k r ó t c e  b ę d z i e m  m o g l i  s ą d z i ć ,  ź e  
w tej  m i e r z e  d o  P a r y ż a  p r z e n i e s i e n i  j e s t e ś m y , “  

A n g l i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  d n i a  3 0 .  

M a r c a .  —  N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u ,  n a  
k t ó r e m  s i ę  t o c z y ł y  o b r a d y  n a d  w n i o s k i e m  S i r  
G .  S t r i c k i a n d a ,  a b y  z d n i e m  r .  S i e r p n i a  r .  b .  
c z a s  z o s t a w a n i a  N e g r ó w  p o d  d o z o r e m  u s t a ł ,
o d e z w a ł  s i ę  n a p r z ó d  P a n  J a m e s  n a  p o p a r c i e  
w n i o s k u  t e g o .  Si r  C .  S u g d e n ,  z a b r a w s z y  p o  
n i m  g ł o s ,  p r z y z n a w a ł  w p r a w d z i e ,  ź e  J a t n a i k a  
n i e  u c z y n i ł a  z a d o s y ć  z o b o w i ą z a n i o m  s w o i m ,  
a l e  d o d a ł ,  ź e  n a  i n n e  o s a d y  r ó w n a  w i n a  n i e  
s p a d a ,  i ź e  p o d  w z g l ę d e m  t y c h ż e  b y ł o b y  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  g d y b y  w n i o s e k  p o d o b n y  p r z y ­
j ę t o .  P r ó c z  t e g o  m e  u c z y n i ł  j e s z c z e  r z ą d  p o ­
t r z e b n y c h  k r o k ó w  d o  u s k u t e c z n i e n i a  z  s w e j  
s t r o n y  o z n a c z e ń  a k t u  e m a n c y p a c y i  i p r z y g o t o ­
w a n i a  N e g r ó w  d o  u s a m o w o l n i e n i a , j a k i e  w 
I g ą o  r o k u  m a  n a s t ą p i ć ;  w z y w a  j e d n a k  M i n i -  
s t r o w ,  a b y  t r o s k l i w i e j  c z u w a l i  n a d  a d m i n i s t r a -  
c y ą  i s ą d o w n i c t w e m  w z a c h o d n i o  i n d y j s k i c h  
o s a d a c h  i w i e l k ą  t ę  s p r a w ę ,  za  k t ó r ą  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  n a  s i e b i e  p r z y j ę l i ,  t a k ż e  p r z y z w o i c i e  
z a ł a t w i l i .  P a n  O ’C o n n e l l  s ą d z i ł ,  ź e  o w e  20  
m i l i o n ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  w y n a g r o d z e n i e ,  
n i e  p i e r w  n s l e ż a l o  o s a d n i k o m  w y p ł a ć  ć, d o p o -  
k i by  ś r o d k i  u s a m o w o l n i e n i a  c a ł k o w i c i e  do  s k u ­
t k u  m e  b y ł y  p r z y s z ł y .  T e r a z  c h c i a n o b y  c h ę ­
t n i e  z w r o t u  p e w n e j  c zę ś c i  tej  s u m m y ,  a le  n i c  
n i e  z d o ł a  w y n a g r o d z i ć  n i e p o t r z e b n e g o  z a t r z y ­
m a n i a  n i e w o l n i c t w a  p r z e z  c z t e r y  lata.  P r z y  
tej  s p o s o b n o ś c i  w y r z u c a ł  t a k ż e  m ó w c a  j  L o r ­
d o w i  B r o u g h a r n o  w i , ź e  o d  n i e g o r o  w y s z ł y  
g ł ó w n e  z a s a d y  a k t u  e m a n c y p a c y i ,  i ź e  d la  t e ­
g o  n i e  p r z y s t o i  m u  t e r a z  i n n y c h  o  jo o b w j .  
n i a ć ,  C ż e g o  8 3 i n  n i e g d y ś  g ł ó w n y m  b y ł  s p r a w -
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cą.  O n  r O ’C o n n e l l )  j e szcze b a r d z o  d o b r z e  
p a m i ę t a ,  jak p r ze d  p r z y j ę c i e m  a k m  e m a n c y ­
p a c j i  s a m L o r d  Stanley o s t r ze ga ł  I z b ę  o n icośc i  
wszys tk i ch  uk ł ad ów  z o s a d n i k a m i  p o d  w z g l ę ­
d e m  o b c h o d z e n i a  s ię t ychże  z N e g r a m i .  W t e ­
dy to p o w sz e ch n i e  g ł o s z o n o ,  ź e  L o r d  B n . u g -  
harn  w gab ine c i e  s t an o w cz o  p r zec iw  n i e z w ł o ­
c z n e m u  u s a m o w o l n i e m u  N e g r ó w  g losowa ł .  
( S ł u c h a j c i e ,  s ł u c h a j c i e ! )  N ie  wie  o n ,  czy p o ­
g ło ska ta jest  u z a s a d n i o n a ,  l ub  n i e ;  j e że l i by  
zaś by ła  u z a s a d n i o n a ,  w ted y  ś l a che tny  L o r d  
p r a g n i e  z a p e w n e  przez s w o j ę  go r l iwość  w p o ­
p i e r a n i u  n i e z w ł o c z n e g o  u s a r n o w o l n i e n i a  N e -  
g ró w  sw o je  da w n i e j s z e  b ł ę d y  nap rawić .  N a ­
s t ę p n i e  z a r zu ca ł  także P a n  O ’C o n n e l l  M i n i ­
s t r o m ,  źe od  c za s u  ak tu  e m a n c y p a c y i  n i c  na  
ko rzyść  N e g t ó w  n i e  u c z y n i l i ,  p r z ec h od z i ł  j e ­
d n o  za s t r zeżen i e  po  d r u g i e m ,  u c z y n i o n e  t e r az  
p r z e z  M in i s t r ów  na  ko rzyść  t egoż  aktu i s t ara ł  
s ię  n i e d os t a t e cz n oś ć  t y ch ż e  wykryć .  J eże l i by  
k i o ,  r z e k ł ,  z a s ł ug iwa ł  na w y n a g r o d z e n i e ,  t o ­
by n im i  n i e za w od n ie  byl i  N eg ro w i e .  U n i e s i e ­
n i e  te r aźnie jsze na  i ch  korzyść  n i e  zos t a ło  w y ­
w o ła n e  p r zez  r e w o lu c y j n y c h  a w a n t u r n i k ó w ,  
Jęcz p r ze z  o twa r tyc h  i p o b o ż n y c h  m ę ż ó w ,  któ­
rzy by wszystki e  do b ra  d o cze sn e  byli  p o św ię ­
c i l i ,  aby  n i eszczęś l iwe j  a f rykańskie j  rasie za 
r n i syo na r zy  s ł u ż y ć ;  i gdyhy  te r aźn ie j szy  w n i o ­
sek o d rz u c i ć  m i a n o ,  n a d e s z ł o b y  do  p a r l a m e n ­
tu  500,000 p e ty cy i ,  a c z ło n k o w ie  n i e  m og l ib y  
op uśc i ć  I z b y  b e z  w y t r zy m an ia  o b l ę ż e n i a  z s t ro ­
n y  p ok ó j  l ub i ą cyc h  i sp o k o j n y c h  l udz i .  P r z y ­
j ęc i e  ak tu  e m a n c y p a c y i  jes t  c z y n e m  p r a w o d a ­
w s t w a ,  n i e  zaś  u m o w ą ,  p o n i e w a ż  z g r o m a d z e ­
n i a  o sadn i cze  n i e  są w o l ny m i  1 n i e z a w i s ły m i  
a g e n t a m i ,  k tó j zyby się z p a r l a m e n t e m  uk ładać  
m og l i  i n a l eży  więć  za t em t er az  wy dać  p r awo,  
k to r e by  c i e r p i ąc ym sp rawied l iwość  wy m ie rz y ło .  
P a n  P l u m p t c e  p r z e c i w n i e  s ąd z i ł ,  ź e  akt  ów  
j es t  u k ł a d e m ,  k tó r ego  kra j  d o t r zy m a ć  powi-  
n i e n .  L e c z  n i e  tylko z p o w o d ó w  sp rawi ed l i ­
w o ś c i ,  ale także z p o w o d ó w  ludzkośc i  opi e r a ł  
s i ę  p r z e ł o ż o n e m u  w n io sk ow i ,  gd y  N e g r o w i e  
n i e  w sz ęd z i e  j es zcze  dojrzal i  do  u s am o w o l n i e -  
•nia. „ P o g r ó ż k i  po d  w z g l ę d e m  m n ó s t w a  p e ­
t y cy i ,  r z e k ł ,  n i e  zdo ł a j ą  m i ę  od w ie ś ć  od  o b o ­
w iązków m o i c h ;  z aw sze  b o w i e m  do  ob io r c ó w  
m o i c h  m a w ia ł e m ,  źe  jeżel i  m n i e  d o  p a r l a m e n ­
tu wyse ła j ą ,  p o w i n n i  we  m n i e  w o ln e g o  s za ­
n o w a ć  m ę ź a . “  L o r d  H o w i c h  zwraca ł  na  to 
u w a n ę , źe  myśl  wy zn a cz en i a  p i erw dla  N e ­
g r ó w  zak re su  nauk i  n i e  od  o sadn i kó w wysz ła ,  
ty lko od  r z ą d u  i p a r l a m e n t u ,  źe  o n  sarn po 
d o ś w ia d c z e n i a c h ,  jakich miał  s p o s o b n o s c  n a ­
b y c i a ,  b ę d ą c  P o d s e k r e t a r z e m  pańs twa  w wy^ 
dz i a l e  o s a d ,  o św iad czy ł  s ię p r zec iw  zak re s owi  
n au k i  i p r ag ną ł  w o ln o m y s ln i e j s z eg o  ś rodka ,  
l e cz  źe g a b i n e t  p l an  t e n  o d r z u c i ł ,  p o n i e w a ż

L o r d  B r o u g h a m  (n i f i  z d r a d za  t u t a j  t a j e­
m n i c y  gab in e to we j ,  bo  r zecz  ta wszys tk im w ia ­
d o m a )  był  tego  z d a n i a ,  ź e  s i ę  za n ad to  
da leko  z a p u sz c za .  ^ e  s i ę  n a s t ę p n i e  ( L o r d  
H o w i c h )  z swego  u r z ę d u  w wy dz i a l e  o sad  u -  
s u n ą ł ,  a L o r d  S tan l ey ,  n a s t ępc a  L o r d a  R i p o n a  
jako Sekre t arz  pańs t wa  w ty m  wydz i a l e ,  w m o s ł  
z ak re s  naoki  dla N e g r ó w ,  c z e m u  s i ę  P.  B o s t o n ,  
o n  ( L o r d  H o w i c h )  i 40  do  50 i n n y c h  c z ł o n ­
ków I z b y  n i ższe j  sp r zec iw ia l i .  G d y  zaś d z i e ­
w ię ć  dz ie s i ą tych  części  I z b y  o p o z yc y ą  tę z w a l ­
czy ły  i ś ro dek  t akowy  u c h w a l i ł y ,  m e  na l eż y  
go  t er az  na ru sz ać .  W n i o s k i ,  j ak im jes t  o b e ­
c n y ,  m a ł o  są z d o l n e  d o  u t r z y m a n i a  d o b r e g o  
p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  p a n e m  a u c z n i e m  i d o  
p r z y g o t o w a n i a  d o b r y c h  i p rzyj ac ie l skich  s tó-  
s u n k ó w  m i ę d z y  o b i e m a  s t r o n a m i  po  sk oń czo ­
n y m  czasi e  nau k i .  C i ,  od  k tó r y c h  w n ie s i o n e  
pe tycye  w y s z ł y ,  i k t ór zy  p r z e z  w z b u r z e n i e  
mas sy  l u d u  z m i a n ę  w t e r a źn i e j s zy m  s y s t e m a -  
cie  z a p r o w ad z i ć  ch c i e l i ,  b a rdz i e j  s ię w tern 
n a m i ę tn o ś c io m  n i ż  z d r o w e m u  roz s ądk owi  p o ­
w o d o w a ć  daj ą .  P r z y j ęc i e  z r esz tą  w n i e s i o n e g o  
p r z ez  M i n i s t e r y u m  bi lu  do  p o p r a w y  aktu e m a n .  
cyp ac y i  b ęd z i e  d l a  o s a d n i c z y c h  z g r o m a ­
d z e ń  sk az ó w ką ,  i te m o ż e  czas  z u p e ł n e g o  
u w o l n i e n i a  N e g r ó w  s a m e  p r z e z  s ię p r z y s p i e ­
szą.  Dr .  L u s h i n g t o n  po w ied z i a ł :  „ N i e  p o j ­
m u j ę  ja L o r d a  H o  w ieka ,  bo  podczas  g d y  p r z y ­
zna j e  n i e s zc zę śc i a ,  na  jakie s ię u sk a r ża j ą ,  p o ­
d a j e  d o m n i e m a n y  uk ł ad  jako p r z y c z y n ę ,  d l a  
której  za  n i e z w ł o c z n e m  u s a m o w o l n i e n i e m  
g ło s o w a ć  n i e  m o ż e ,  a j e d n a k  z n o w u  wnos i ,  
ab y  akt  p a r l a m e n t o w y  doj t e g o  d o p ro w a d z i ł ,  
ż eby  d rug i e  s t r onn i c t wo ,  m a j ące  udz i a ł  w t y m  
układzi e, "  t enże  znios ła .  P o s t ę p o w a n i e  t a k o ­
w e  nie  jest z a p r aw dę  tak z a s z c z y t n e ,  jak o tw a r ­
t e  u s am o w o ln i e n i e .  C o  s ię u k ł a d u  d o ty cz y ,  
10 t a k o w y ,  choc i a ż  n i e  w s z ę d z i e ,  p r z ec i e ż  
w większe j  części  w y d a r z e ń ,  p r ze z  wszystki e  
w ła dz e  po  o s a d a c h ,  G u b e r n a t o r ó w ,  p r aw o-  
d aw cz e  z g r o m a d z e n i a ,  Sądy  p r zys i ęg łyc h ,  Co* 
r o n e r ó w ,  S ęd z i ó w  p o k o j u ,  d o z o r c ó w  i r e g i -  
s t ra to rów zgw a ł c on y  został ,  P a r l am en t  z a t e m  
o k r o p n ą  n a  s i ebi e  ś c i ągn i e  od p o w ie d z i a ln o ść ,  
jeżel i  czas  nauk i  N e g r ó w  jeszcze  p r z ez  pó ł t o r a  
r o k u  z o s t a w i . "  L o r d  J .  R u s s e l l  n i e  chcia ł  
się wdawa ć  w ż a d e n  ro zb ió r  t e g o ,  c zy  m ą d r z e  
l ub  n i e r o z t r o p n i e  by ło  s t an nauk i  w yz na cza ć .  
„ A l e ,  r z e k ł ,  p r zy j ę to  akt u r o c z y s t y , k tóry 
czas nauk i  na sześć  lat  o g r a n i c z y ł ,  a t er az  p o  
u p ł y n i e n i u  lat  c z t e r e ch  na g l e  chcą  ca ły  akt  
t e n  u su n ą ć .  W y w o ł a n o  p r zez  to w z b u r z e n i e  
u m y s ł ó w ,  k tó r e ,  jeżeli  b r o n i o n a  sp r a wa  jes t  
tak czyst a  i ś w ię t a ,  jak ją wys t awia j ą ,  c zysto­
ści tej n i e  ba rd z o  jest g o d n a ;  a b e z  ś r odk ów  
k o n i e c z n i e  p o t r z e b n y c h  d o  p r z y go to wa n ia  N e ­
g r ó w  d o  tej z m i a n y ,  które  sami  przy j ac i e l e
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em ancypacyi, niedowierzaniem w ładzom  osa.
dniczym,^ opóźn i l i ,  n ic  się dobreg o  stać n ie  
może.  G ube rn a t o ro w ie  Jamajki  i angielskiej  
G u ja n y  zdali pomy ś lne  r apor ta o po łożen iu  
Węgrów, ,  i zapew nia ją ,  i e  by łoby  g łups twem 
nadwerężać  istniejący układ.  R ę ko jm i  zażą.  
danyc h  przez  Sir C . S u g d e n a  M in i s t e r yu m nie 
o dm ó w i .  G d y b y  zaś wniosek Sir  G ,  Strick- 
l anda miał  być p rzy ję ty ,  wtedyby  Mini st rowie 
n ie  mogl i  przyjąć na  siebie b i l u ,  któryby po 
tymż e  nastąpić musiał .  .Żaden rząd nie powi- 
n i e n  wia ro łoms twa zachwalać.  W ia ro ło m-  
s t w em  zaś byłaby żądana  z m i a n a ,  gd yb y  za 
to  ża dn ego  wynagro dze n ia  n ie  wyznaczono ,  
a ja się skłonić nie m o g ę  do pod o bn eg o  wnio 
aku.“  P a n  G l a d s t o n e ,  który obrady zakoń ­
czy ł ,  poc zy ta ł  pytan ie  to nietylko za sp rawę  
własności  ale także i h on o r u  osadników i z o b o ­
wiązał  się okazać ,  źe ci się by na jm nie j  takich 
uci sków nie dopuszczal i ,  jak ich obwinia ją .  
T a k ż e  vr r aporcie  kom i t e tu ,  d o da ł ,  k tó r emu 
P a n  Bu x t o n ,  ten gorl iwy obroń ca  N e g r ów ,  
p rzewod ni czy ł ,  i który się pracami swemi aż 
d o  końca p rzeszłego posiedzenia  zajmował ,  
wn ies iona obec n ie  zmiana  nie  była za ko n i e ­
czną  uznana .  Choc iaż  w zna czen iu  prawni* 
cz e m  moż e  ża d en  układ n ie  i s tn iej e ,  przecież 
się  takowy w m o r a ł n ym  względzie znajduje .  
Czas  naukr  tworzy caęść wynagrodzen ia  , bo 
praca mająca być wykonana w ciągu tego cza ­
su  ma pe w ną  wartość,  a tej ku pu ją ce mu albo 
osadnikowi bez pop e łn ien i a  niesprawiedl iwo,  
ści odebrać n ie  m oż n a ,  D o  pojedynczych  
p rzypadków odwoływać się n i e m o ż n a ;  są nie* 
zawodnie  zda rzen ia ,  w  k tó rych  się nadużyc ia  
zn a jd u ją ;  ale py ta n ie ,  czy te nadużyc ia  są 
po w sz e ch ne .  Dla okazan ia ,  i e  s ię  r zecz ma 
inacz e j ,  chce p rzebiedz wszystkie do- wiado­
mośc i  publ iczne j  p o da ne  raporta Sędziów po­
koju,  a n aw et  Guber na t o ró w.  Nas tępn ie  d o ­
wiódł  mówca z m n ó s t w a  aktów urzędowych, ,  
i e  w wszystkich rubrykach zażaleń niezaspaka- 
jające przypadki  przez  zaspakajające o 4, lub  5 
r azy p rzewyższane  bywają.  Jako  szczególny 
d o w ó d  polepszenia bytu N e g r ó w  w czasie ich 
nauk i  przytacza,  źe w angielskiej  G u jan ie ,  
gdzie w ostatnim roku niewolnictwa  280,000 
chłos t  w y m i e r z o n o ,  liczba tychże w każdym 
ro k u  przez czas trwania lat nauki  684 tylko 
wynosi ła .  Smagan ie  kobiet  poczytywał  w ka. 
i d y m  razie za r zecz szka r adn ą ,  a l e  przy.  
j ęcie  p r z e ło ż o n e g o  wniosku  n ie  za p o b ie ­
g ło b y  zd a n ie m  jego  tem-u z ł e m u ; bo ka­
rze  tej i wo lne  kobiety ulegają.  Smagają  
kobie ty ,  gdzie się to wydarza , n ie  jako u c z e n ­
nice  n e g r o wskie ,  ał e jako n ie ch l u j ne  i r o z ­
pu s tn e  niewias ty.  P o  rozb io rze  t akowym 
wnosił  m ó w c a ,  źe  uczucie ludzkości p u e z  ta­

kowy tymczasowy stan N egr ów  n ie  mo ż e  być 
o b r a ż o n e ,  i że się raczej  starać t rzeba o usu .  
mę c i e  bliższych zaża leń,  t. j. o ob ch od z en ie  
się z dziećmi po  fabrykach angielskich i o han-  
del  niewolnikami.  M o w a  P a n a  Glads tone ,  
opar ta na  wielu do w o d ac h ,  wielkie na  u m y ­
s łach zg roma dze n ia  zrobiła wrażenie  i p r z y ­
czyni ła  się zapew ne  do  t ego ,  źe wniosek Sir 
G .  btr icklanda większością 3.69 g łosów przeciw 
205 od r zuc on o .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  1. Kwietnia.

Dz ienn ik i  tutejsze powiadają.- „ w  kilku ga ­
ze tach  londyńsk ich  czytamy o pos ta now ien iu  
londyńskiej  konfe rency i ,  aby nie  uznać 24ch 
ar tykułów za podstawę do  zawiązania na now o 
uk ładów.  A l e  tutaj  nikt  t em u n ie  wierzy.  
O w s z e m ,  jak s łychać ,  n ie  nadesz ły  tu jeszcze 
ż a d n e  don ies ien ia  o wypadku p rzedsięwz ię ­
tych przez nas  k roków u konferencyi  londyń .  
skiej.  N iek tó rzy  sądzą naw et ,  i e  spodziewa-  
na  od po w ied ź  za pew ne  dop ie ro  za kilka dni  
na de jdz ie ,  raz dla t ego ,  źe Belgia z swej s t ro­
ny  dała odpo wied ź  z o gr an ic ze n i em ,  a drug i  
r az ,  źe Pos łowie  różnych  mo cars tw ,  wpły ­
wających do ko n fe re n c y i , w tej ważnej  sp ra­
wie pierw n ow ych  inst rukcyi  od swych dw o­
rów zażądać muszą.  P o se ł  t ymczasem n ider -  
l andsk i  w P a r y ż u ,  B a r o n  R .  F a g e ł ,  który tu 
ciągle p r zeb ywa ,  jest go towy powróc ić  zaraz 
po  nadejśc iu z upragn ien iem wyglądanej  wia- 
domości  z L o n d y n u  do  stolicy F r a n c y i  i tam 
ważny swój, urząd objąć.

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Kwietnia.

Jeszcze i z in n yc h  okolic W ę g i e r  n a d c h o ­
dzą teraz doniesi enia  o straszliwych klęskach,  
p rzez ostatnie wystąpienie D u n a j u  sp rawio­
nych .  D w a  miasteczka,  Major ł inz i A p o rk a  
woda całkiem-uniosła,  w in n y c h  większa część 
d o m ó w  zapadła.  W  G r a n ,  gdzie liczba d o ­
mó w  8 5 3 - wy nos i ,  616 się zawali ło a 8a m o ­
cno uszkodzonych  zostało.

W i o c h  y,
Z  M e s s y n y ,  dnia i 5-. Marca.

(G a z ,  Powsz  )  —- Wczo ra j  zawinął  tu n ie ­
spodz ianie  N .  Król  na  statku pa row ym „ W e .  
ne f red e“  z N e a p o lu  i wylądował  w śród rado-  
śnych  okrzyków lu d u  t łu m nie  na nadbrzeżach  
zg ro ma dzo ne go .  Wszystkich umysły  z cieka­
wością wyglądają t e g o ,  co teraz nastąpi .  Naj- 
podob n ie j sz ą  do p r a w d y ,  i e  monarcha  wyko­
nan i e  niektórych g łó w n y ch  pos tanowień  w a d .  
ministracyi Sycylii  przez imponującą  p o w ag ę  
osobistej  obecności  swojej  chce ułatwić.  Być 
m o ż e ,  i e  konskrypcyą teraz obwieszczą.  Z  tąd 
N. P a n  uda s ię  do  S y r a k u z ,  a po te m do P a ­
l e rm o.



T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  7. Marca.
(,Jo u rn a l de Sm yrnę.') —  O d  ki l ku dn i  o d b y ­

w a ją  s i ę  w D y w a n i e  c i ąg l e  n a r a d y ,  n a  k tó ry ch  
M i n i s t r o w i e  i p ie rws i  z p o m i ę d z y  B a sz ów  są 
p r z y t o m n i  i n a  k tó rych  c ho dz i  o  w a ż n e  w k ró t c e  
n a s t ą p i ć  maj ące  r e f o rm y  adm in i s t r a cy jn e .  J u ż  
u ł o ż o n o  o g ó ln y  p ro j ek t  d o  ca łko wi t e j  z m i a n y  
d o ty c h c z a s o w e g o  s p o s o b u  r zą dz e n i a .  P o n i e ­
w aż  wsze l ako  wiel e  d l a  T u r k ó w  z u p e łn i e  n o ­
w y c h  zawie r a  m y ś l i ,  do św iad cza ć  go  w ięc ch cą  
d o p i e r o  n a  m a ł e j  s t op i e  i w y b r a n o  w tej  m i e ­
r z e  w y sp ę  C y p r u s ;  jeżel i  s ię  t am p o k a ż e ,  £e 
ekutl; .  o c z e k i w a n i o m  o d p o w ia d a j ą ,  z m i a n a  ta 
z o s t an i e  p o w s z e c h n i e  z a p r o w a d z o n ą .  Sądzą ,  
ż e  o b e c n a  ad mi n i s t r a cy j a  n a  wy sp i e  S a m o s ,  
p o w i e r z o n a ,  jak w i a d o m o ,  P h a n a r i o t o w i ,  Xię-  
ci u  V o g o r i d e s ,  g ł ó w n e  p o d a ł a  z arysy d o  wspo* 
r o n i o n e g o  p ro j e k tu .  C h c ą  o r az  p o w t ó r n i e  n a d  
( I m  się n a r a d z a ć ,  j akby  p r z ed a j n oś c i  u r z ę d n i ­
ków zar adzi ć  i s tałe p e n s y e  p o w s z e c h n i e  z a p r o ­
wadz i ć  m o ż n a .  R e f o r m a  ta p o ł ą c z o n a  w p ra ­
w d z i e  z wiel ą  t r u d n o ś c i a m i ,  a le  z c z a s em  j e ­
dn ak  p r zys t ęp  zna jd z i e .  —  Z n a c z n e  u zb ra j a ­
n i a  I b r a h i r n a  Baszy w Sy ry i  s p o w o d o w a ł y  
P e r t ę  d o  wys ł an i a  o s t a tm em i  czasy  w ie lk i ch  
w z m o c n i e ń  d o  A z y i .  D o p i e r o  p r ze s z ł eg o  t y ­
g o d n i a  t r an sp o r t  50 dz i a ł  z  m n ó s t w e m  w o z ó w  
i a r n u n i c y i ,  w t owarzys tw ie  d w u c b  p ru s k i c h  
of i cerów kap i t an a  M i ih l b ac h a  i B a r on a  Mol tke ,  
d o  K u r d y s t a n u  s i ę  udał .  —  W  tych  d n i a c h  
r u n ę ł a  p o g ło s k a ,  że  K u r d y  z n o w u  s i ę  z b u n t o ­
wal i  , aby  ( jak po w iad a j ą )  pomś c i ć  s ię śmier c i  
R e v e n d u z a  Beja.  W s z a k ż e  po g ł o s ka  ta tern 
m n i e j  n a  w ia r ę  z a s ł u g u j e ,  p o n i e w a ż  t e r az  p r a ­
w ie  u d o w o d n i o n ą  r z e c z ą ,  że  P o r t a  w z a m o r ­
d o w a n i u  tego na c ze l n ik a  ż a d n e g o  zgo ł a  n i e  
m i a ł a  u d z i a ł u ,  że  o w s z e m  cz y n  t en  ki lku f a n a ­
t y c z n y m  K u r d o m ,  o b w i n i a j ą c y m  go  o  z d ra dę ,  
p r zyp i s ać  na l eż y .  —  N a d z i e j a ,  k tó r ą  s i ę  c i e ­
s z o n o ,  że najs tarszy  ( t e r az  j e d y n y )  syn  S u ł ­
tana  wkró tce  z u p e ł n i e  zd r ow ie  o d z y s k a ,  n i e  
ziściła s ię j e s z c z e ,  l ub o  m ł o d y  X ią ż ę  n i e  m a  
być  w ięce j  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  życ i a ;  o d b y ł a  
s ię  o n e gd a j  na r a d a  d o k to r ó w  w o be cn ośc i  S u ł  
t a n a ,  k tóry l ek a r zo m  w d z i ęc zn o ść  sw o ję  w y ­
n u r z y ł  i ich h o j n i e  ob da rzy ł .  —  Dzi s i a j  n a r e ­
s zc i e f r egat t a  „ S u r i e "  z  Kap i t a na  - B e j e m  w to ­
wa rzys tw ie  siatka r z ą d o w e g o  t u n e t a ń s k i e g o  d o  
T u n i s  się p uś c i ł a ,  a b y  n o w e g o  B e j a  w u r z ę ­
d z i e  po tw ie rdz i ć .  —  Z e s z ł e g o  p ią tku  S u ł t a n  
i n c o g n i t o  wspa n i a ły  s ta tek p a ro w y  „ P l i o c e e n "  
k tóry  k u p n e m  n a b y ł ,  o so b i ś c i e  zw ied z i ł .  P o ­
g ło ska  o  p o d r ó ż y  J .  W y s o k o ś c i  d o  g ł ó w n y c h  
w ys p  A r c h i p e l a g u  c iąg l e  s i ę  u t r z y m u j e ,  —  
S y n  a d m i ra ł a  ang i e l sk i eg o  L e e  p r z y b y ł  t u  o s t a ­
t n i e m i  c z a s y ,  ab y  u s ł u g i  sw o je  S u ł t a n o w i  b e z ­
p ł a t n i e  o f i a rować .  U m i e s z c z o n o  go n a t y c h ­

miast jako adjutanta przy W .  admirale Achme- 
cie Baszy.

Z  S m y r n y ,  d n .  15. M a r c a .
Dz is i e j szy  J o u r n a l  w  b r aku  i n n y c h  w i a d o ­

m o ś c i ,  o b s z e r n y  zaw ie r a  r o z u m u j ą c y  a r t y k u ł  
o  p l a na c h  z r z ę d n y c b  M e h m e d a  A l e g o ,  w k tó ­
r y m  m o c a r s tw o m  w ie lk im  daj e  r a d ę ,  ab y  W i -  
c ek ró l a  n i e b a w e m  i z  en e rg i ą  d o  r o z b r o j e n i a  
w e z w a ł y ,  p o c z ó m  i W .  P o r t a  z swej  s t r o ny  
u zb ra j a ń  wsze lk i ch zap rze s t ani e .  W  ś r ód  o b e ­
c n y c h  ok o l i c zn oś c i ,  k i edy ob i e  a r m ie  p r a w i e  
w  sz yk u  b o j o w y m  n a p r z e c i w  s i eb ie  s t o ją ,  j e ­
d e n  wys t r za ł  d a n y  p r z e z  p o r y w c z e g o  m ó g ł b y  
g r o ź n ą  i s t an ow czą  w o j n ę  zapal ić .

S ta n y  zjednoczone północnej A m eryh i.
Z e  z ł o ż o n e g o  K o n g r e s o w i  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  wy kaz u  w y d a t k ó w ,  j ak i e  do t ąd  z r z ą ­
d z i ł a  wo jna  w F l o r y d z i e ,  oka zu j e  s i ę ,  ż e  t e  
w  n i e s p e ł n a  2 l a t a ch  w yn os i ł y  10,120,OOO d o -  
l a r ó w .  S e m i n o l o w i e  l iczą 2000 dus z ,  a  odjąw-  
szy  o d  t ego  d z i e c i ,  k o b i e t y  i s t a r c ó w ,  t edy  p o ­
zos t a j e  tylko 950  w o jo w n ik ó w ,  z  k tó ry ch  z a t e m  
każd y  kosztU|e  j u ż  S t an y  Z j e d n o c z o n e  15,000 
d o l a r ó w .  P .  B u r e n ,  P r e z e s  S t a n ó w  Z j e d n o -  • 
c z o n y c h , n ic  o  t y m  p rz e d m i o c i e  n i e  w s p o ­
m n i a ł  w o s t a tn i c h  d w ó c h  pose l s twac h  sw o ich .

O b l ę ż e n i e  i z d o b y c i e  K o n s t a n t y n y ,  n a w e t  
p odb i c i e  ca łe j  R e j en c y i  A lg i e r sk i e j  p r z ez  F r a n ­
c u z ó w ,  m n i e j  b y ło  t r u d n e m  n i ż  po db i c i e  700  
d o  800 dziki ch  l udz i  w  F lo r y d z i e .  P r z y c z y n ą  
t e g o  j es t  t r u d n o ś ć  do s i ą g n i e n i a  i ch  w  b a g n a c h  
i r o z l e g ły c h  k r z e w a c h ,  o r a z  w a l c zen i a  sp o s o ­
b e m  im  w ła ś c i wy m i n i e b e z p i e c z n y m .  W o j o ­
wn icy  t e go  dz ik i eg o  i s z l a c h e t n e g o  l u d u  rak 
s i ę  wyraża j ą  w sw o ic h  p r z e m o w a c h  d o  b l a ­
d y c h  t w a r z y :  „ M a n i t u l i n ,  wielki  d u c h ,  n a ­
d a ł  n a m  i o j c o m  n a s z y m  te  p i ę k n e  k n i e j e ,  t e  
w sp a n i a ł e  r y b o - d a j n e  s t r u m i en i e .  Są  o n e  w ła ­
snośc i ą  c z e rw o n y c h  ludzi .  T u  w ty ch  las ach  
spo czywa ją  w  p o k o ju  kości  n a s z y c h  o j c ó w .  
Z i e m i a  ta jest ś w i ę t a ,  m y  ją k rwią  n a s z ą  uży-  
źn i e m y .  W ie l k i  d u c h  n a  nasze j  s t r o n i e  wa l ­
czyć  b ę d z i e ,  a jeźli  to n i e  n a s t ą p i ,  um ie śc i  na s  
w l e p s z y m  k ra j u ,  g d z i e  n i e  mas z  tw a rz y  b i a ­
ł y c h ,  g d z i e  j e l en i ,  p t aków i r y b  jest  wie lka  
ob f i t o ść ,  i g d z i e  ska lpy  ( skó ry  g łowie )  b i a łych  
twa rzy  d o w o d z ą  m ę z t w a  c z e r w o n y c h  l udzi .  
N j e !  m y  n i g d y  n i e  o p u ś c i m y  nas z yc h  r o d z i n ,  
n a s zy ch  l asów  i d z i c z y zn y .  B ę d z i e m y  za  n i e  
w a l cz yć . "  W  ost a tni e j  b i tw i e  powier c i l i  d z i u r y  
w  d rz e w a c h  l u b  s tawal i  za  s za ń ca m i  z  liści pal* 
m o w y c h ,  i t y m  s p o s o b e m  d o b r z e  n i e p r z y j a ­
ciela na  cel  b r a l i ,  s a m y c h  s i eb i e  n i e  na r aż a j ąc .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  s z l a che ck i e  R u s s o  c i  n  w  p ow iec i e  
S z r e m s k i m ,  o s z a c o w a n e  n a  32,963 tal. 10 sgr.
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9 fen* w e d l e  taxy mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami  
w Registraturze,  mają być

d n i a  19.  L i p c a  18 38 -  
przed południem o godzinie lotej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.  

Niewiadomi z pobytu wierzyciele,  jako to:  
j )  Xawery ,  Ignacy i Maxymilian rodzeństwo 

Koszutscy,  na teraz sukcessorów ich ;
2}  Joanna z Korylowskich,  Karola Krzyża­

nowskiego małżonka ,  na teraz sukcesso- 
rów tójie;

3)  Stanisław i Rozalia małżonków Benda,  na 
teraz sukcessorów ich ;

4 )  Ur. Xawer Jnnemann Radzca Kommissyj.  
ny sprawiedliwości ,  na teraz sukcessorów 
t e g o ż ;

5 )  Fel ix  Topiński,  na teraz sukcessorów te­
g o ż ;

6)  Joze f  Molinski dzierżawca;
7)  Berłach kupiec,  na teraz sukcessorów te-

g o ż ;
S) Paweł  Reisiger kupiec ,  na teraz sukces* 

soró w tegoż ;
9)  Hande l  kupców Horna et Freudenreicha;

10) Wojciech Luto msk i , na teraz sukcessorów 
tegoż ;

11) sukcessorów Pawła Miaskowskiego ;
1 2 )  sukces8orów Ignacego Jarosz,  kassyera re­

gencyjnego i
13) sukcessorów Ludwika Zychlińskiego z Go- 

łuszyna,
zapozywają się ninieiszem publicznie,

Pozn ań ,  dnia 29. Listopada 1837.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  
Dobra szlacheckie X i ą ż a  Hrab.  Maltzabn 

należące ,  w powiecie szreroskim położone,  
oszacowane sądownie na 58,141 Tal .  23 sgr.
2 fen. wedle taxy mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami  
w B ^ t r a t u r z e ,  moją być w terminie do dal 
8zej licytacyi na

' d n i u  28.  m.  Ma j a  I 83 8-  
przed południem o godzinie iotej w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane.  

Pozn ań,  d n i a  28- L ii e g o  i s 38,

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d .  

g o s z c z y.
W ie ś  szlachecka R y b o  w o w powiecie Wą-  

growieckim po łożona ,  otaxowana sądownie na
*6>348 Jai. I I  sgr. 11 f e n . ,  sprzedaną być ma 
W terminie na

d z i e ń  24.  L i p c a  i 8  3 8. r. 
erana o godzinie ętej w sali pos iedzeń sądo-  
wych wyznaczonym.  T a x a ,  wyciąg hypote-

c z ny  i warunki  sprzedaży  przejrzane być m o ­
gą w Registraturze.  Z  pobytu  n i ewiadom i  
w ie r z y c i e l e :

a)  spadkobiercy na dniu 5. Lis topada 1806,  r. 
zmarłej  ś. p. A n t o n i n y  z Gembar tów,  mał­
żonki  s,  p. Józe fa  Wołowsk iego ,*

£>) sukces sorowie  na dniu ją .  Kwietnia  1808.  
r. zmarł ego  s. p. Stanisława U la to w sk i e g o ;

c) spadkobiercy na dniu 30.  Marca 1791.  r. 
zmarłe)  s. p. E u fr oz y n y  z Ulatowsk ich  
i m o  vo to  M os t owsk ie j ,  powtórnie  z a m ę ­
żnej  Budz iczewsk iej  lub B ud z i s z ew sk ie j :

d ) sukcessorowie  na dniu 27. L u te g o  1832.  r. 
zmarłej  ś. p. Jozefaty z  Ulatowskich m a ł ­
żon k i  Lud wik a  S zy p o w sk ie g o ;

e) Maryanna z Ula towsk ich  Wierzbińska lub  
je j  8padkob ie i cy ;

/ )  sukces sorowie na dn iu  17. Grudnia 1808.  
r. zmarłej  Katarzyny z Ulatowsk ich  m a ł ­
żonki  Ur.  Jana Wierz b ick i ego ;  

g )  Zofia i K u ne gu nd a  rodzeństwo  Ula tow scy  
i spadkobiercy na dniu 2. W rz eś n ia  i % n ,  
r. zmarłej  ś. p. Domin ik i  UłatowsJtiej,  

na ten termin zapozywa ią  się publ i cznie .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y ,
W i e ś  sz lachecka M o r a k o w o  w W ą gr o -  

wieck im powiec i e  p o ł o ż o n a ,  s ą d o w n ie '  na  
I 7 .285 tal. 24 sgr. o ta xo w an a ,  sprzedaną być  
ma w terminie na

d z i e ń  2 5 .  L i p c a  1 8 3 8 .  r. 
przed p o łu d n i em  o godz  nie  ętej w sali po s i e ­
dzeń  są do wy ch  wy zna czo nym ,

T a x a ,  wykaz hy poteczny  i warunki sprze­
daży przejrzane być mogą  w Registraturze.  
W s z y s c y  n iewiadomi  realni wierzyc i e l e  w z y ­
wają się pu b l i czn i e ,  aby s i ę  najdalej w tym  
terminie  pod un ikn ien i em prekluzyi  zgłos i l i .

O 3 P ra w d z iw ą  wodę ko lońską  
o trzymał  w komis i przedaje tanio,  handel  k o ­
rzeni  i wina

C. F .  B i n d r a  w Poz na n iu  
w rynku Nr .  §2.

«■ m  n i n v a M — —jajiu iib m  1.......... 1 m u  ............. amin   , „  „

O 3 Moją pie iwszą  nadsy lkę św ieżych  c y ­
tryn messeńsk ich  i a p e l z y n ,  jako też św ieży  
hmburski  ser śmietankowy i sarde l e ,  otrzymał  
i po leca  w umiarkowanych- cenach,.

J. I I .  P e i s e r ,  
przy W o d n e j  ul icy Nr,  30  w d o m u  

instytutu z imienia Ludwiki .

U n  g o u v er n e u r  connais sant  plusieurs  lan-  
g u e s  aussi  le la 1 in et la mus ique peut a Fin* 
stant etre place.  A d r e s s e r  B. v .  R,  a R u s k o  
pie s  Borek.


